Í PAŹDZIERNIKA 1547 r. 
PIĄTEK. 


MITA 


GAZETA POLICYJNA. 


Wychodzi códziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel, — Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek. 60 (zlp. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu, dopłaca miesięcznie 


kep: sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/a (gr 5). 


Część Urzędowa. 


Urząd konsumcyjny miasta Warszawy— Na zasadzie rozpo- 
rządzeń kom. rząd. przych. i skarbu pod'dniemz 17 maja 1827 za 
nr. 30724 i pod dniem | grudnia 1834 r.za nr. 66187 wydanych, 
wzywa piniejszem: 1) Raluna Petersili, 2) Sztrejma, ekspedjentów 
kupieckich, na komorze granicznćj Brześć Litewski, oraz w témže 
mieście, w. granicach Cesarstwa Rosyjskiego pelożonem, zamie- 


- szkalych, niemniej: 3) Saksa Froima ekspedjenta kupieckiego na 


* dwie pieczątki herbowe z_cyfrą T, Z. i Ti Su podusze 


komorze granicznćj Uścilag, w Cesarstwie Rosyjskiem połozonćj, 
famże zamieszkalego, którzy zaimplikowani są. do sprawy ufor- 
mowanćj o defraudację towarów znajdujących stę przy Iranspor- 
tach, na komorze Terespolu i Łoszków przez ich posrednictwo 
w, dniach 22i 29 sierpnia (3'i 10 września) b. r. ekspedjowanych, 
ażeby się w przeciągu najdalćj czterech tygodni, od dnia dzisiej- 
szego, w urzędzie tutejszym przed podpisanym urzędhikiem do 
szczególnych poraczeń, dledztwo, w powyższym przedmiocie, z 
rozkazu wyższćj władzy, prowadzącym, bądź osobiście, bądź przez 
umocowanych pelnomocników, stawili, oraz w zarzutach ich cią- 
żących, oupowiednie usprawiedliwieńia złożyli, czego, jeżeli w po- 
wjżćj zakreślonym terminie niedopełnią, ulegną skótkóm za0Cz- 
nego postępowania, jakie w drodze fiskalnćj, na podstawie wyżćj 
cytowanych rozporządzen, zagrożone zostały, — Warszawa d. 16 
(25) września 1547 r. — Urzędnik do szczególnych poruczeń dy: 
rygujący służbą konsumcyjną i straży skarbowćj, Dreunowski,— 
Sekretarz, Lesniewski. i 

Biùro Warszawskiego Ober-Policmajstra, — Znalezione i od 
osób podejrzanych odebrane zostały nastęgujące przedmioty: toa- 
laka rozbita, trzewików sakowych par dwie, akselbanty oficer- 
skie szychowe, mansztak stalowy, klacz, łańcuszek do musztuka, 
d powo- 


zu granatowćm suknem pokrytych dwie, firanki perkałówe białe 


-c 0d łóżka i koszulę męzką, koszulę kobiecą ż płótna grubego, tu- 


czek mosiężny od*możdzierza, kosę od:maszyny; szpilkę złotą z 
główką kwadratową i cytrawi K. N, C. R. z r. 1847, | aro$tkię ai 
brną, włosów konskich z ogonów funtów 2 lutów 6, pardebandy 
od kocza, mantelzak skórzany i postronka łokci kilkanaście, taba- 
kierkę okrągłą z kości słoniowej z tomhakową obwódką i z wido- 
kiem na wierzchu za szkłem, prześcieradło,  poszewkę i chustkę 
białą od nosa, plaszcz żołnierski z kołnierzem czarnym, wore- 
czek na kanwie zrobiony, w którym znajdują się trzy książki do 
nauki i trzy klucze, rądli miedzianych dwa, brzytwę w futerale, 


mosiądzu dwa kawalki od maszyny, topór rzeżniczy, zegarek sre- 
brny z emalją na cyferblacie, wyobrażającą kobiete klęczącą, i łyż- 
kę srebrną stołową.— Wzywa zalém osoby poszkodowane, ażeby 
w przeciągu miesiąca zgłosiły się do depozytu policyjnego po ode- 
branie powyższych, przedmiotów. > 

Sąd policji prostćj okręgu i miasta Warszawy wy- 
działu 3-go. — W dniu 20 sierpnia (1 września) r. b. 
przy drodze bitćj na grancie-wsi Rakowiec w blizkości 
karczmy Pociecha zwanćj, dostrzeżonćm zostało dziecię 
płci męzkićj około 2-ch miesięcy wieku mićć mogące , 
długości 27 cali, tuszy ciała miernćj, już korupcją dot- 
knięte, obwinięte w grubą szarawą szmatę; miało na 
sobie koszulkę płócienną , czapeczkę z płócienka kolo- 
rowego obszytą siateczką tulową, Wzywa przeto każ- 
dego ktoby o przyczynie śmierci i porzuceniu rzeczo- 
nego dziecięcia posiadał wiadomość, iżby takową sądo- 
wi poprawczemu wydz. 2-go' lub najbliższemu swego 
zamieszkania udzielić raczył. — Warszawa'dnia 1 (13) 
września 1847 r, — Podsędek, Czerski. 


— Z Tyflisu 23 sierpnia (4 września). — 

Na linji Kaukazkićj „w okolicach. stanicy Tifliskićj , 
19-go czerwca, śród dnia, niebo pokryły grube chmu- 
ry i spadł nader ulewny deszcz, a potćm grad, najmićj 
dwu-funtowy, który zająwszy przestrzeń na 4-ry wior- 
sty w szerz, przeszedł wzdłuż do rzeczki Bejsużki, na 
25 wiorst, i na przestrzeni tćj zupełnie wybił pszenicy 
2700 stogów , żyta 2200, owsa 1000, jęczmienia 980, 
prosa 950, konopi 300, Inu 150 i fasoli 90, ogółem na 
rs. 14,470; oprócz tego, na wspomnionćj przestrzeni 
ziemi wybitą została trawa, pobite różne ptastwo i dro- 
bne zwierzęta, a nawet u niektórych kozaków , będą- 
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cych w polu, pogruchotane zostały kotły żelazne, w któ- 
rych gotowano jedzenie. 

Dnia 29 lipca, o godzinie 3-6j z południa, w mieście 
Achałeychu, dął-silny wiatr południowo-wchodni, po= 
cezóm >spadł grad wielkości gołębiego, a nawet i;kurze- 
go Jaja, a przytóm deszcz ulewny przez kwadrans, w 
skutku czego nastąpiła w mieście wielka powódź, któ- 
ra zniosła trzy niewielkie mostki i zatopiła 7 sklepów 
z różnemi drobnemi towarami i produktami. * Nadto, 
wybite zostały gradem w mieście i jego obwodzie, wa- 
rzywa, przez co mieszkańcy Achałcychu ponieśli szko- 


dy około 1200 rs. Jednocześnie grad wybił, wa 22-ch* 


wioskach, zasiewy zboża, owoce i warzywa, przez co 
miesżkańcy tych wsi ponieśli znaczne straty. — Tegoż 
dnia w pow. Aleksandropolskim, dzielnicy Achałkałak- 
skićj, spadł grad i wybił u mieszkańców dziesięciu wsi 
tejże dzielnicy: 990 czetwerti pszenicy, i 680 jęczmie- 
nia, na rs. 4330. 


Z dnia 30 na 31 lipca, w czasie gwałtownój burzy, 
w powiecie $zorapańskim, we wsiach:Narechali i Wa- 
ni, przy ulewnym deszczu, spadł grad wielkości kuli 
- armatnićj, który” wybił zasiewy kukaryzy ‘i winnice, 

jakotóż ubił kilka owiec, świń 'i drobiu. 


, $ 


|oMYViadómości miejscowe. 
W'dhiu wczorajszytń przybyło do Warszawy koleją 
" 4elazną' osób 291,' wyjechało 235. 
Osoby posiadające dóstateczne zdólności do grywa- 
nia w orkiestrze Wiełkiego Teatru Warszawskiego nain- 


strumencie Trombone alto, mogą zgłosić się do dyrekcji | 


" teatrów, celem złożenia egzaminu kwalifikacyjnego dla 
objęcia wakującćj posady. 

"W. Gabrjel Bergsohn, bankier Warszawski, przyby- 

wszy ż Hamburga do Warszawy, wświęto sądny dzień 


zwane, odwiedził synagog: 0 nk ofiarował na rzecz | 


O (czyli fantów 320), za. 


tejże synagogi świćc kamieni 


co mu członkowie wdzięczność oświadczają. —F. Wet-. 


s chenberg, io iKarliner, i L-Pożner, D: Glejchgewichi. 
| Wczoraj w Teatrze Wielkim po Córce regimentu przy- 
© wołańą Pania Rivoli 2-kroć, oraz PP. Stolpe i Szezep- 
kówski. —* Wkrótce w Teatrze Różmiaitości daną będzie 
nowa komedja w 3-ch aktach p. t. Zięć i Spekulant, 
ułożona z-powieści p. Bernard (le Gendre). i 
1 PRŽYJĘCHALI DO, WARSZAWY, | 
-< Aleksandrowicz Stan. hr. z Łazisk nr. 370, Borzew- 
ski Fran. ob. z Częstochowy nr. 584, Czapski, Stan, ob. 
z Małopola nr. 601, Cielecki Maksym. ob. z Zygier nr. 


„603, Dębiński Romuald ob. z Siedlec nr. 625, Feinberg 


Abel kup. z Drezna nr. 634, Gąsiorowski Wład. ob. . 


z Krakowa nr. 477, Hignet Emil urzęd. z Berlina nr. 


612, Kruszewski Antoni ob. z Szwajcarji nr. 634, Kar- | 
czewski Józef ob. z Bogusławice nr. 601, Łyszczyński | 


Winc. urzęd. z Lublina nr. 2668, Łempicki Hen. ob. 
z Noskowa nr: 585, Łubieński Wład. hr. z Węgrowa 
nr. 739, Mazurkiewicz Jan ob. z Kozienic nr. 2668, 
*Młocki Emiljan ob. z Plantowskićj Woli nr. 476, Mu- 
szalski Wine. ob. z Łukowa nr. 1774, Okołowicz Jan 
ob. z Zabiczek nr. 476, Osiecki Ign. ob. z Nakla nr. 
542, Błatonów Walerjan radzca stanu z Lublina nr. 
1266/,, Renaux Adelajda guwernantka z Paryża nr. 
634, Rzempołuski Antoni -prezes tryb. z Kalisza nr. 
642, Romer Ludwik ob. z Krajowa nr. 604, Święcicki 
Jan ob. z Kiernozi nr. 2668, Swierczewski Erazm ob. 
z Woli Jastrzębskićj nr. 625, Scypio' Maurycy hr. z Ła- 
zisk nr. 570, Schaufer Marja ob. z Paryża nr. 603, Stę- 
powski Feliks ob. z Częstochowy nr. 495, Wojakow- 
ski Andrzćj ob. z Pogorzelca nr. 625, Wysokiński Fran. 


ob, z Pogonowanr.413, Wodzyński Michał ob. z Chrzo- | 
nowie nr. 570, Węgłowski Djoniży porucz. ż Brześcia | 


Lit. nr. 1860, Zimnoch Stan, ob, z Przykor nr. 500. 
WYJECHALI Z. WARSZAWY. 

Bratkowski Napoleon ob. z nru 2668 do Kielc, Bu- 
dziszewski Józef ob. z nru 625, do Ciborza, Błociszew- 
ski Stan. ob. z nru 500 do Sarn, Czarnecki Augustyn 
ob. z nru 414 do Łaskarzewa, Czyżewski Józef ob. 
z nru 476 do Łyszkowic, ks, Fijałkowski: Ant. biskup 
z nru 492 do Siennicy, Grzymski Maksymiljan jeometra 
z nru 556 do Kijowa, Godlewski Józef ob, z nru 570 
do Fredy, Hard Fred. fabr. . pojazdów. z nru 1289 do 
Wiednia, lzbińscy Ign. i Kazim: ob. z nru 613 do Za- 
borowa, Kochanowski Karol ob. z nru 625 do Miano- 
wa, Konarski Andrzćj radz. tow.skred, z nru 600 do 


Gałaszyc, Lasocki Józef ob. z nru 1822 "do Karwacza, 
' Modrzewski Polikarp ob. z nru 1864 do Skwarnego, * 


Nowakowski Walery art, teatru z nru 617 do;Krako- 


wa, Piotrowski Andrzej. ob. z nru 570 do Marcinowa, 
Rogoziński Spirydjon ob, ż nru 390 do Goryczna, Ro- 
„stworowski Joachim hr. z.nru 613 de Grójca, Rzeszo- 
tarski Tadeusz 0b.znru 500do Biskupie, Skierski Hèn- 
ryk urzęd. z nru 634 do Kalisza, Słupski Tomasz. ob. 


z.nru 394 do Stróżewa, Wyczechowska'Marja wdowa ' 


po Senatorze z nru'491 do Babska, Woroszyło Adrjan 
ob. z nru 584 do Rosji, Zdziennicki Józef ob. z nru 
584 do Witaszewic. TF 


Rozmaitości. 
DON ŻUAN MORIQUE. 
pOWIASTRA Z ŻYCIA ARTORSKIEGO. 
(Dalszy ciąg.) 
„Z duszy sobie tego życzę. — Odprowadzałeś zape- 


wie Weronikę do domu?“ 


- 


„Tak jest, i czułem się ;w niebie. przy: jćj boku.“ 
„Znałżeś ją juź wprzódy?* 
„Znam ją-od owego dnia, kiedy król do Aranjuez 
zjechał, a mnie ten zaszczyt przypadł wystąpić przed 


_ nim. W parku niedaleko wodospada, nad brzegiem Ta- 


gu, obaczyłem ją...* 

„Ona jest siórotą?* 

„Jéj ojciec, byłto. waleczny oficer, zginął w bitwie 
pod Vittoria, a brat jój, w powstaniu w Kadyksie. Po- 


„została sama jedna 'na świecie, i potrzebuje opieki.* 


„Jakimże sposobem zbliżyłeś się do nićj?* 

"W kilka tygodai przyszła sama do mnie, i wyznała 
mi..:* 
„Swoję imitos é?“ p i > 
„Tak, swoję miłość do sztuki; a to z takim ogniem, 
z takićm uniesieniem, iż od razu poznałem, jak wielki 


«talent 'w_nićj zamieszkał, poźnałem, iżmogłaby kiedyś 


być chlubą sceny, która niestety w Hiszpanji coraz bar- 
dzićj upada ponieważ niema już poetów, coby się jéj, 
jak niegdyś, ujęli. 
zniewala. Z WA | 

„A ileż to razy mówiłeś, iż gdy-byś nawet oczy- 


wisty ! 
go od dramatycznego zawodu; jak tóż w istocie zawsze 


tylko czarną stronę aktorskiego życia malujesz.* 


„Kto równie jak ja, zna to życie, temu świętym jest 
obowiązkiem, zwracać uwagę na wszystkie błędne 
Ścieżki zawodu scenicznego. To-tóż ile razy mi się po- 


_ wiodło sprowadzić kogoś z tój śliskićj drogi, zawsze 


sobie mówiłem: spełniłeś dobry uczynek,“ 
„A więci Weronice takież samo wyprawiłeśkazanie?* 
„Nie inaczój! zwłaszcza dowiedziawszy się, iż to je- 


= dyny jćj sposób uniknienia nędzy, która po spożyciu 


ostatniego szeląga po Ojcu» JĄ oczekuje. Biada temu, 
który, że tak powiem, nie czując istotnego powołania, 
z rozpaczy zawodowi się teatralnemu.poświęca; w ta- 
kim razie. piórwszy krok na deskach, jest: mu krokiem 
w państwo nędzy, która niewidomie w swoje bierze go 
ramiona.“ l 

„Ależ, jeżeli rzeczywiście ma talent?“ 


poz 
co 


Naród w poetów ubogi, jest narodem, 
wpół umarłym. Poeżja „rozbudza do czynów, sztuka 


talent przed sobą widział, starałbyś się odwrócić, 


„I wtedy jeszcze staram się ile możności odstręczać; 
gdyż talent samemu sobie zostawiony, może łatwo się 
zbłąkać. Sam tylko jenjusz toruje sobie na przebój dro- 
gę do chwały, a utalentowanych nawet ludzi, widzimy 
teraz w nędzy przy teatrze.“ aid. 

„Gdy jednakże osobliwsze przymioty ciała w poczet 
wchodzą, gdy artystkę tak nadzwyczajna piękność wspie- 
ra, jak np. Weronikę:; wtedy przecież możnaby, sądzę, ` 
na pewne liczyć zwycięztwo.* > r „sa . 

„Zwycięztwo? Nazwij to raczćj klęską. Wierzaj mi, 
iż oko moje zawsze smutno patrzyło, gdym obaczył po- 
święcającą się scenie młodą dziewczynę przyozdobioną 
niepowszedniemi wdziękami, które zapewne Są wiel- 
kićj ceny dla przedstawień mimicznych, ależ zarazem 
większóm jeszcze niebezpieczeństwem, dla samćj dzie- 
wczyny.* 

„Dajmyż już temu pokój*<— zawoła Jeronimo —,i 
opowiadaj mi raczćj o Weronice. Kiedyż i w jakićj sztu- 
ce znowu wystąpi?“ A 

„Za dni czternaście, jako Anita, w Lopeza sztuce te- 
goż nazwiska, a w którćj ja gram Matea.“ a» 

„I pod twojómże. przewodnictwem -uczy się roli?* 

„Tak jest, i mam się za szczęśliwego, że jéj nauczy- 
cielem być mogę.  Wiósz, że wszystkie nasze teatralne 
księżniczki ze swoją fałszywą patetyczną deklamacją,były 
mi solą w oku; iż. unikałem starannie "wszelkiego spot- 
kania z niemi, oprócz w teatrze; dziś jednak uczuwam 
po raż' piórwszy potęgę miłości, i poznaję,. iż życie ar- 
„tysty bez miłości, jest tylko. połową życia, «niebem bez 
gwiazd!“ w Lb = 

"Ha, niechże ci się nigdy to niebo nie ochmurży! Ale 
"Weronika jest,piękną; twoja miłość wzbudzi więle zaz- 
drości pomiędzy mężczyznami, równie jak talent twojćj 
kochanki, pomiędzy damami teatralnemL * fed 

„Moja stałość zwycięży, liczbę moich nieprzyjaciół, 
a. jéj talent. „pokona. owe wyróżowane” dalki teatralne, 
te chwilowo połysne muszki, które w sztuce ani prze- 
szłości ani teraźniejszości nie mają.” tw 

„„Wybacz „mi, ale, dajesz.się unosić zażdrości.* 
o w„Bad jestem, że ją czuję; gdyż nadaje mi ona nowo- 
go bodźea miłości. Wierny sztuce I Weronice, nie tro- 
szczę się o resztę, yy. świecie, 4 stać będę spokojny, jek- 
kolwiek. losy groźnię srożyć się zechcą.*;; (D:'e- n.) 

«Sprostowanie: —.W niektórych numerach onegdaj- 
szćj gazety, na 1ećj stronnicy,  szpalcie 2-6j, wierszu 
5-:tym od góry, mylnie zamieszczono „wyraz „króle- 
stwa Polskiego*, powinno być: „królestwa Pruskiego.< ` 


p 
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¿o DPeoniesienia. 

liząd gubernjany Warszawski, 
'go to dotyczeć może, że w dniu 99 września /4 pazdziernika) r. 
-b.p o godzinie 11-ćj przed południem; odbywać nię będzie w biu- 
„ bze rządu gubernjalnego licytacja na dostawę żywności dla domu 


- badań w Łęczycy, w ciągu roku 1848, in minus od ceny pormal-: 


nćj, za jednodzienną porcję więznia kop. 5 ustanowionćj. Przy- 
jestępujący do licytacji złożą vadiam rs. 300; Inne warunki każdo: 
_„dziennie, wyjąwszy świąt w godzinach biurowy ch przejrzańe być 
mogą w wydziale policyjnym rządu gulfernjalnego..— Warszawa 
dnia 12 (24) września 1847 r.— Gubernator cywilny, rzeczywisty 
radzca stanu, Łaszczyński, == Naczelnik kanceiarji SZróżychi, 


Administrator domow rz qdowych w okolicy cytadeli Aleksan- 
dryjskićj położonych.— Stosownie do polecen:'a magistratu miasta 
Warszawy zd. 6 (18) września r, b. or. 43909/282407 wydziału kas 
wydanego, zawiadamia niniejszćm, iż na sprzedaż do rozbioru za- 
„budowań oficyny w części murowanćji w części drewnianej w pose: 
sji rządowéj. nro 1905 przy ulicy Przyrynek polożonćj, egzystują- 
cćj, odbędzie się głośna licytacja na gruncie tejze nieruchomości 
w d. 24 września'(6 pazdziernika) r. b., o godz. 10-6j przed polu: 
dniem. Warunki licytacyjne w kancelarji podpisanego admi- 
nistratora pad nr 346, przy ulicy Nowe-Miasto,. każdodziennie z 
rana.od godziny 8-6j do 12-ćj, po południu zaś od 3-6] do 6-6j wy- 

" jąwszy swięta przejrzane być mogą,.— Warszawa d. 18 (25) wrze: 
śnia 1847 r.-- Rejnhold. 

Dyrektor kancelarji okręgu naukowego Warszawskiego. — 

W dniu 24 września (6 pazdziernika) r, b., odbędzie się w biurze 

zarządu okręgu naukowego Warszawskiego licytacja na dostawę 

płótna na prześcieradła i powłoczki dla instytutu gospodarstwa 

g gisjakiego;i leśnictwa w Marymoncie za sumę rs. 100x:k. 15. Sta- 


licytacji obowiązany. będzie złożyć vadium w sumie rs, Ų 


wający 

; 150. które nieutrzymującemu się rzy licytacji, natychmiast zwró- 
cone zostanie. Warunki do powyzszćj licytacji uformowane. przej- 

rzane być mogą w kancelarji biara zarządu okręgu naukowego 


Warszawskiego,— S. Pankratiew. 


W dniu 22 września (4 października) r. b., o godzinie 10-ćj z ra: 
na, w Warszawie w domu pod nr, 240058, przy ulicy Nowolipie 
; różne ruchomości mianowicie: meble adamaszkowe w najnowszym 
guście, toaleta damska machoniowa, lustro, obrazy olejno malo- 
wane, lampy, kandelabry, lichtarze, samowar, szklo, dywan, gar- 
 beroba męzka, pank! awk i wiele innych pianę 
‘przez iczną: licytacje sprzedane będą.— Walent uprynie- 
I) ać, $ je sprze ędą y Supryn 
W biurze nadzorcy głównego więzienia karnego w Warszawie 
przy ulicy Dlugičj w machu po arsenalskim, odbywać się będzie 
'w dniu 26 września (5 Pazdziernika) r, b., od godziny 10-ćj z rana 
głośna in minus licytacja na dostawę pijawek dla obu. głó- 
wnych więzień w Warszawie, Przez czas, od daty przyjęcia olio- 
wiązku, po koniec r. 1848. Licytacja rozpocznie się od ceny kop. 
11 1/4 za jednę pijawkę. Bli SZĄ Wiadomość o warunkach w biu- 
rze nadzorey głównego karnego więzienia /powziąść można. 
Gebal kwiatowych a mianówicie: HHACYNTÓW do 


a. sadzenia w donicach, sztuka od gf, 14do żlp, 2; TA. 
` i - CETÓW sztuka po gr. 15; TULIPANÓW. sztuk 100 


= za złp. 5; NARCYSÓW sztuk 100 zły, 
sztuk. 100 z* złp. 3; innych gatunków Po najnizszćj cenie dostać 
niożna za Wolskiemi rogatkami, w ogrodzie Rudolfa Ohm. 
W nocy z dnia 18-go na 10-tyb. m, skradziono że szkółki o- 
grodu Saskiego dzięsięć następujących pflanców w. doniczkach, 
dwie Eryki z których jedna kwitnąca czerwono, 1 Rododendron, 
~A Magnolia grandifora, 1 Diosma alba, *kwilnąca, 3 Melaleuca hy- 


6; CROCUS 


r 


— Podaje do wiadomości ko- | 


dawniej Baruka nr. 420, 


pericifolia, | gleditzia, 1 Solanum. Słady złodzieja postrzeżońe 
zostaly od szkólki kuZelazhćj Bramie,vża którą znaleziono naza- 
jutrz ziemię z rozkitćj donięzki. Upr=sza się orzwrócenie uwagi na 


sprzedających wyż rzeczone rośl.ny, zwłaszcza ludzi nie tradnią- * 


cych się ogrodnietwem, lub. nieznanych; /i zawiadomienie. w 
przypadku przyniesienia onych „do ogrodnika oegrodu-Saskiego 
Hozera, za co otrzyma nagrody rs. 

Potrzebną -jesto MAMKA; młoda, dobrćj 'kónduity, 
zdrowa, i o ilebyć może z najświeższym poka: mem, 
za dobre | ati niech się zgłosi pod nr. 
1555, przy alicy Chmielućj do straża Szulca. - 
` W dniu onegdajszym po godzinie 12-6j wnofudnie, osoba prze- 
chodząca z komisji skarbu na ulicę Leszno, dostawszy konw ulsji, 
straciła PAPIERY ;hardzo ważnę dla siebie a dla nikugo uzytku 
przynieść nie mogące: a mianowicie stan slużby Micha a Petzold, 
dymisję tegoż z posady konduktora w zarządzie komunikacji lą- 
dowych i wodnych, i metrykę ślubną. Uprasza się szlachelnego 
znalazcy, ażeby przez wzgląd na nieszezęśliwe polożenie poszko- 
dowanćj osoby którćj te papiery „SĄ nader potrzebne, wdcać je 
raczył dò redakcji gazety policyjnej za nadgrodą, jeżeli lanowej 
żądać bedzie, i i 

Dnia onegdajszego w przechodzie z ulicy Dlugiéj na Leszno, 
lub z tamtąd na Zakroczymską, zgubionym został ŁANGUSZEK 
złoty, emaljowany kolorem niebieskim, z takimże kluczykiem, 
w kształcie pieczątki; laskawy przeto znalazca oddać takowy ra- 
czy na ulicę Zakroczymską, pou nr. 1831 na l-sze piątro,* w pod- 
wórzu po lewej stronie, za co oprócz.wdzięczności,. stosowną 
otrzyma nagrodę. : z x 

Dó skladu różnych towarów rosyjskich przy ulicy Senatorskiej, 

od rr. 497, wprost handlu W. Dobrycza, nadszedi irans ort RA- 
W IORU świeżego astrachańskiego, GROCHU zielonego i BAŁYKA 
tyby.—M, Szyrokow, ! 
s ; Ktoby sobie życzył wstawić dobry BILARD, w no- 
à wo urządzającą się kawiarnię, w miejscu najko- 
rzystniejszem od S:go Michała r.b., raczy się zgło- 
: sićpo bliższą informację do kawiarni przy ulicy Pc- 
dwale na rogu pod nr. 530, - 


————— 


Dziś w kawiarni w doiñu Bocka przy ulicy Newo- 
,- Senalorskićj, grać będzie Pan Chojnacki 2 16%a- 
= Gy rzyszeniem fortepjanu.i yiolonczeli, celniejsze utwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów, 
Dziś w kawiarni przy ulicy Trębaekićj pod nr. 
Stejnkielera, grać i śpiewać będą pp. Noires. ; 
Dziś w kawiarni przy ulicy Urębackićj pod nr, 628, grać bę- 
dzie nowo-przybyła kompanja z Karlsbadu, pod dyrekcją. Frantz 
Degla, 
Dzis w kawiarni przy ulicy Trębackićj obok domu Stejnkielera, 
Brać będzie tercet Bozdusiewicza, i z 
Dzis w kawiarni przy uiicy Krakowskie-Przedmieście w domu 
grać iśpiewać będą ph, Stejling.: 
Dziś w nowo urządzonćj kawiarni pomiędzy hotelem Hzymskim 
a Litewskim, grać i.spiewać będą pp. Huibentkal, przytem panna 
ege wykona rozinalie sztuki gwizdaniem bez zadnego insiru- 
hiénlup Ei .9[030 l AE: 


TEATR_WIELKI. Jutro, Co k/o lubi Odludki © pocta. Olrazy 
Akt 2-gi Gałganducha. Balet." : 


632 wprost domu 


PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wide- 


wiska u optyka J; Pik przy ulicy Miodów éj ar. 443, 
Dziś z rana ciepla stopni 4, wczoraj w pol. ciepła stop. 8; 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 11, 


